Protokół nr II/5/03

Z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu 

Z dnia 19 maja 2003r.

Godz. 14.00

Wspólne spotkanie z Zarządem Powiatu, Kierownikiem Powiatowego Urzędu Pracy i Dyrektorem ZS nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego.

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Zarządu Władysław Dusza otworzył wspólne posiedzenie Zarządu Powiatu i Komisji Oświaty, Kultury i Sportu. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził quorum, na 6 członków komisji oświaty 6 członków obecnych. Powitał członków Zarządu.

W posiedzeniu nie uczestniczyła radna H. Korzeniewicz. 

Powitał dyr. ZS Nr 2 RCKU Z. Gutowskiego oraz kierownika PUP. W. Tołoczko. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż Zarząd oprócz wspólnego tematu ma jeszcze dwa dodatkowe tematy, które omówi po wspólnym posiedzeniu. 

Stwierdził, iż komisja powinna wypracować opinię w sprawie powołania szkół ponadgimnazjalnych - techników w ZS Nr 2 RCKU w Pyrzycach. Ponieważ w miesiącu maju odbędzie się sesja, żeby ten punkt mógł być wysłany pod obrady, dziś musi zostać wypracowana opinia. Zarząd na swoim posiedzeniu nie był w stanie jednoznacznie wypracować stanowiska, co do celowości powołania szkół. W związku z tym odbywa się dzisiejsze spotkanie Zarządu wspólnie z komisją. 

Do pkt. 3 porządku

Wypracowanie opinii w sprawie powołania szkół ponadgimnazjalnych - techników w ZS Nr 2 RCKU w Pyrzycach. 

Starosta Wł. Dusza - w miesiącu lutym dyrektor szkoły wystąpił do mnie o powołanie tych szkół. Automatycznie została uruchomiona procedura od razu wystąpiłem do PUP oraz do Kuratora. Opinia od Kuratora przyszła faxem na 5 minut przed ostatnim posiedzeniem komisji. W związku z tym temat nie był na komisji omawiany, gdyż nie był przygotowany. Dzisiaj już jest na tyle przygotowany, że każdy z członków Zarządu i komisji miał możliwość się zapoznać. Mimo wszystko, co do sensu powołania tych dwóch szkół są wątpliwości. Opinia PUP, można wnioskować, była negatywna, gdyż PUP odnotowuje bardzo dużą ilość absolwentów bezrobotnych w tych kierunkach. 

Starosta zaproponował, aby najpierw wypowiedział się kier. PUP W. Tołoczko, a następnie Z. Gutowski.  

Kierownik PUP W. Tołoczko poinformował, iż opinię sformułował na podstawie informacji dotyczących zarejestrowanych absolwentów 2001 i 2002r. - Z niej płyną takie wnioski, jeżeli na 141 absolwentów zarejestrowanych w 2001 roku szkół położonych na terenie powiatu pyrzyckiego 68 to absolwenci ZSRCKU no to jest to więcej niż 1/3. W 2002 roku podobna liczba. Świadczy to o tym, że jest to w pewnym sensie tendencja stała, jest to stały symptom osób, które kończą szkołę tego typu w dużej części rejestrują się w PUP. Świadczy to również o tym, że Ci absolwenci nie podejmują nauki w szkołach wyższych, w tej części, którzy są zarejestrowani, czyli około 70 osób. No i jest problem z ich zagospodarowywaniem. Dla nich ofert pracy jest bardzo mało. Ta grupa to też osoby, które nie są zbyt aktywni na lokalnym rynku pracy. W tej opinii, którą wyraziłem to podałem, że warto by było się zastanowić nad utworzeniem technikum nie mechanicznego i żywienia i gospodarstwa domowego, ale np.; technik elektro-monter. Po rozmowie z dyrektorami największej firmy na tym terenie, produkującej elementy grzejne Backer OBR zainteresowani by byli rekrutacją osób, które mają wykształcenie i kwalifikacje właśnie na poziomie średnim, czy wyższym elektro-montera. Jest taka sugestia, czy nie warto się zastanowić nad takim kierunkiem i szkołą. Wskazuję też na kilka innych zawodów, które mogłyby stwarzać szansę i przesłanki, takie, że na tym trudnym rynku pracy nacechowanym "piętnem" rolniczym, to są zawody, które mogłyby stwarzać szansę pozyskiwania ofert, np.: marketing, reklama, turystyka, księgowość, bankowość, technologie informatyczne, znajomość języków obcych. Taka jest moja opinia, ona oczywiście niczego nie przesądza. Uważam, że warto obiektywnie spojrzeć na to i dlatego taką opinię wyraziłem. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż z opinii Kierownika PUP wynika, iż zarejestrowani absolwenci to w 50% absolwenci ZS RCKU. Szkoda, że nie ma informacji, jakie kierunki kończyli Ci absolwenci, bo można by zobaczyć, jakie kierunki dominują, jakiej specjalności. O ile pamięta w ubiegłej kadencji była informacja, z której wynikało ilu absolwentów jest bezrobotnych i z jakiego kierunku. 

Kierownik PUP W. Tołoczko uważa, iż jest możliwa do uzyskania taka informacja, ponieważ można by każdą kartę przejrzeć i zobaczyć, jaki kończył kierunek absolwent danej szkoły, byłoby to czasochłonne. Natomiast ta informacja, o której wspomina p. Starosta była z Kuratorium Oświaty, a została przetworzona w PUP, było to 2 lata temu. 

Radny R. Betyna zapytał, czy kier. Tołoczko nie byłby w stanie nawet sondażowo przyjąć, ile i jakie kierunki kończyli uczniowie ZSRCKU wśród 68 osób, które są bezrobotne na dzień dzisiejszy. 

Kier. PUP W. Tołoczko wyjaśnił, iż gdyby miał taką informację ile jest kierunków kształcenia, a nie ma jej, to mógłby powiedzieć, w jakich klasach rok temu i dwa lata temu, jakie klasy były, to wtedy mógłby nawet szacunkowo powiedzieć, że np. 25% to technikum mechaniczne, czy 25 % to technikum żywienia z tej ogólnej sumy około 70-ciu osób.

Radny R. Betyna - szkoda, że nie mamy takiej informacji, bo będziemy podejmować decyzję na temat tego, czy ma być taki kierunek, czy nie, a nie wiemy ilu bezrobotnych, a może się okaże, że nie ma w tym kierunku, albo jest znikoma ilość, a mamy podjąć decyzję w tej sprawie, to wydaje mi się, że nie do końca się przygotowaliśmy. 

Dyr. ZS Nr 2 RCKU Z. Gutowski stwierdził, iż znaczny procent z tych 68 absolwentów podjęło studia zaoczne, są zarejestrowani, jako bezrobotni, ale studiują zaocznie. Można to bardzo łatwo sprawdzić nazwiskami. Więc nie jest to jakaś katastroficzna cyfra. - Jeżeli chodzi o rynek pracy, otóż poprzednia kadencja rady, 2 lata temu, na wniosek mój i rady pedagogicznej podjęła decyzję o utworzeniu dodatkowych dwóch szkół 3 letnich dla absolwentów zasadniczych szkół zawodowych. Powstało więc technikum 3 letnie rolnicze, technikum handlowe 3 letnie i dalej kontynuowane jest technikum mechanizacji rolnictwa 3 letnie dla absolwentów zasadniczej szkoły zawodowej. Proszę sobie wyobrazić, że zdjęto z rynku pracy młodzież około 120 osób po zasadniczych szkołach zawodowych, które by się zarejestrowały w PUP. To są przede wszystkim młodzi ludzie, absolwenci szkół wielo-zawodowej szkoły przy LO, bo tam byli sprzedawcy. To byli absolwenci szkół rolniczych, ogrodniczych, szkół mechanicznych i mechanizacja rolnictwa. Pozostała jeszcze jedna klasa starego systemu 3 letnia mechanizacji rolnictwa i na tym klasa instalator urządzeń w przedsiębiorstwie wiejskim. I to jest wszystko, co jest według starej nomenklatury i pozostaje obecnie możliwość uruchomienia 2 techników od nowego roku 2003/2004 tzn. technikum mechanizacji rolnictwa 3 letnie ZSZ i technikum handlowe, ponieważ nie każdy może do tej szkoły uczęszczać. Absolwent po zawodzie sprzedawca może uczęszczać do technikum handlowego, natomiast absolwent po zawodzie mechanicznym lub mechanizacji rolnictwa może uczęszczać do technikum mechanizacji rolnictwa. Nie ma naboru w okolicy w tej chwili, tzn. nie ma absolwentów zasadniczych szkół rolniczych czy zasadniczych szkół ogrodniczych, u nas nie ma. 

Natomiast, jeżeli chodzi o sprawę tych dwóch techników. Zgodnie z ustawą o systemie oświaty byliśmy zobligowani do przedstawienia projektu przyszłościowego rozwoju szkoły do roku 2006 i taki projekt w stosownym czasie złożyliśmy. Była burzliwa dyskusja na ten temat, jakie szkoły uruchomić. Oczywiście te szkoły, które by dawały możliwości podwójne, żeby na bazie obecnej bazie dydaktycznej, żeby można było coś takiego uruchomić a następnie, żeby było to jak najmniejszym kosztem finansowym. Po głębokiej analizie, po analizie programów nauczania, po wszystkich możliwych sięgnięciach po wszystkie opinie rok temu zaproponowaliśmy, wówczas, kiedy tworzyła się sieć szkół ponadgimnazjalnych, żeby utworzyć właśnie 4 tego typu technika 4 letnie. Miałby to być technikum mechanizacji rolnictwa, technikum rolnicze, technikum żywienia i gospodarstwa domowego i technikum mechaniczne o specjalności obsługa i naprawa pojazdów samochodowych. Z tego ruszyły tylko 2 technika, poprzednia rada odrzuciła dwie sugestie zostawiając tylko te 2 szkoły. Efekt był taki, że do technikum rolniczego 4 letniego, czyli dla gimnazjalistów nie zgłosił się ani jeden kandydat. Wobec tego technikum nie miało naboru w zeszłym roku. W tym roku prowadzimy dalej nabór, bo uchwała rady powiatu nas zobowiązuje i nikt nas z tego nie zwolnił. Wobec tego, jaka idea przemawiała, żeby wystąpić o te technika? Ponieważ do tej pory prowadzone jest technikum technologii żywności. Jest to technikum prowadzone na wielkoprzemysłową skalę, jako technolog, laborant, przemysłowego przetwórstwa. Zostały tylko 2 ostatnie klasy, które kończą swoją egzystencję i proszę dyr. mleczarni, aby zgodził się na to, żeby uczniowie odbywali praktyki. Druga szkoła to było liceum zawodowe o specjalności naprawa, eksploatacja pojazdów samochodowych. Tym się różni liceum zawodowe od technika samochodziarza, że tutaj uczeń otrzymuje tylko zwykłą maturę i tytuł robotnika wykwalifikowanego, natomiast tutaj będzie mógł już być mistrzem w swoim zawodzie. Oczywiście można nafaszerować każdego wiedzą i to nic nie da, bo dopiero praktyka w połączeniu z teorią czyni mistrza. Ja tylko chcę zwrócić państwu uwagę na jedną rzecz, że w okolicach, w tej chwili wszystkie organy samorządowe odchodzą od techników rolniczych, nie wiem, dlaczego, ale po prostu młodzież jak słyszy coś z rolnictwa, to ucieka przed tym jak najdalej. Zaproponowaliśmy liceum rolno-spożywcze zgłosiły się tylko 2 osoby do tego liceum profilowanego. Zabrakło w Myśliborzu, wykańczają się już klasy technikum rolniczego, standardowa szkoła, jaka była w Stargardzie ZSCKP nie ma już technikum rolniczego. Wobec tego stanęlibyśmy przed dylematem, co z tym fantem dalej zrobić, bo powiat nie będzie miał żadnej możliwości oferty dla młodzieży w zakresie kształcenia w zakresie osiągnięcia pułapu wykształcenia średniego technicznego. Bo technikum mechanizacji rolnictwa ledwo nabraliśmy w tym roku 1 klasę i to jest wszystko. Technikum rolnicze myślę, że będzie tutaj ciężko. Dlatego wystąpiliśmy o te dwie szkoły-technikum żywienia i gospodarstwa domowego to jest inna jak gdyby filozofia przygotowania młodego człowieka do życia. To jest przede wszystkim nie przygotowanie do wielko przemysłowego oddziaływania w środkach żywności. To jest przede wszystkim przygotowanie do małego biznesu w zakresie żywienia, to jest przygotowanie człowieka do przygotowania do prowadzenia zakładu zbiorowego żywienia, do tego aby mógł się poruszać w agrobiznesie i  agroturystyce itd. A poza tym my dziś rozmawiamy i nie wiem czy będzie nabór, ponieważ jest pula, 200 pkt. absolwent otrzymuje maksimum i ma być ustalona pula, poniżej której absolwent gimnazjum nie może pójść do szkoły kończącej się maturą, tylko można mu zaoferować ZSZ. Wobec tego nie wiem, czy nazbieramy w obecnej chwili uczniów do tych klas, jeżeli nie nazbieramy to sprawa ruszyłaby dopiero od 2004 roku, czyli mówimy w tej chwili o rynku pracy, który obowiązywał będzie u nas w 2008 a w najgorszym przypadku w 2007 r. Mamy wejść do UE, skąd my dzisiaj wiemy, że nie będzie boomu rozwojowego w tym kierunku? Natomiast, jeżeli chodzi o technik elektro-monter, ja rozmawiałem z p. kierownikiem, oczywiście można wszystko zrobić, ale jakim kosztem? Ile by trzeba było wyłożyć pieniędzy na doposażenie tego, żeby uruchomić akurat taki kierunek. Myśmy zaproponowali akurat to, co możemy zrobić minimalnym kosztem, a wręcz bez kosztów budżetowych. To była dyskusja publiczna, rady pedagogicznej, rodziców, uczniów, samorządów. Wypracowaliśmy program rozwoju, on gdzieś tutaj u Starosty jest, bo musieliśmy taki program rozwoju wypracować. 

Przewodniczący komisji M. Pihan zapytał, o ile wzrosną koszty utrzymania szkoły, gdy powstaną te dwie nowe szkoły. 

Dyr. Z. Gutowski - myślę, że tutaj koszty nie wzrosną, dlatego, że i tak w tej chwili w TTŻ prowadzimy zajęcia praktyczne, bo to przede wszystkim zajęcia praktyczne biją w te koszty i teraz zajęcia praktyczne będą w technikum, czyli nic się nie zmieni, to samo w technikum mechanicznym, liceum zawodowe miało praktyki, teraz będzie technikum miało praktyki, więc też nic się nie zmieni. Jeżeli jeszcze coś mogę dodać, dlaczego nie podejmują dalszej nauki. Proszę państwa jeszcze raz powtarzam filozofia liceum profilowanego jest taka, że 13 godzin w cyklu rocznym, 13 godzin w cyklu 3 letnim jest po prostu wyjęta z kształcenia ogólnego na kształcenie szeroko-zawodowe modułowe. Tam się mówi o wszystkim i o niczym. Taki absolwent jest już na samym starcie gorzej przygotowany do nowej matury niż absolwent liceum ogólnokształcącego, bo te 13 godzin dyr. LO przeznacza na języki, na polski, na matematykę. Ja muszę przeznaczyć na modułowe kształcenie ogólno zawodowe i uczeń wychodząc po liceum profilowym, praktycznie nie ma nic tylko maturę i jakieś pewne spojrzenie na jakiś szeroko profilowy zawód. Natomiast po technikum, rok dłużej, a wtedy jest już egzamin z przygotowania zawodowego, wewnętrzny egzamin z przygotowania zawodowego i wtedy nie ma już, że nauczyciel przygotowuje pytania, tylko przyjeżdża okręgowa komisja egzaminacyjna, przywozi pytania, w Poznaniu sprawdzają i przysyłają wyniki. Zresztą z OKE prowadzimy taki pilotaż w zakresie monter i instalator urządzeń w budownictwie wiejskim.

Radny P. Rybkowski - ja w sowim imieniu, ja nie jestem przeciwny tworzeniu techników. Zdaję sobie sprawę, że te licea profilowe rzeczywiście uśpiły młodzież, bo ani przygotowanie porządne do matury, ani dobry zawód w rękach, ponieważ jest za mało, aby się czegoś nauczyć. Natomiast p. dyr. wspomniał wcześniej, że 3 letnim technikum wyjął spod opieki PUP absolwentów. Tylko można sobie zadawać pytania, jak długo można przechowywać w takiej szkole, bo i tak ta młodzież nie ma pracy. Natomiast ja wcześniej już zastanawiałem się nad taką propozycją i w jakiś sposób przedstawiałem na komisji Oświaty, czy jest możliwość nie angażowania się na wiele lat w jakiś jeden kierunek, który automatycznie powoduje produkowanie bezrobotnych. Niech będzie w jednym roku np.; kierunek mechaniczny, w drugim roku np. elektro-monter, czy to nie byłoby łatwiejsze dla naszej młodzieży szukanie rynku. Chociaż nie wiadomo, jaki będzie rynek za 5 lat. Myślę, że ogólnie bardziej powinniśmy iść w kierunki techniczne. Młodzież musi być przygotowana i potrafić zmieniać w swoim życiu profile zawodowe i pracę. Ale czy to ukierunkowanie tylko na gospodarstwo domowe, nie wiem, być może jest dobre. Bardziej byłbym za tym modelem częstszego zmieniania profilu, żeby przez 5 lat nie wypuszczać przykładowo np.; mechaników samochodowych, z których w pierwszym roku 30% znajdzie pracę, a następni tworzą listę bezrobotnych, albo szukają pracy w całkiem innym zawodzie. Nie wiem, jakie są możliwości techniczne i dla szkoły i finansowe i pod względem dydaktycznych, czy taki model nie byłby bardziej praktyczny dla naszego powiatu? Nie znam też dokładnie rozeznania PUP.  Trudno naprawdę zdecydować, tylko mówię ten model, co roku inny kierunek wypuszczany na bazie jednego technikum, czy to jest możliwe i nie rozsądniejsza propozycja dla naszej młodzieży? Bo przykładem takiego nierozsądku dla mnie było utworzenie liceum profilowanego elektronicznego, które po pół roku funkcjonowania trzeba było zlikwidować. Nie znam przyczyn, ale wiem, że w folderze tej szkoły nadal istnieje to elektroniczne. 

Dyr. Z. Gutowski omówił powód rozwiązania liceum elektronicznego.

Radny P. Rybkowski odniósł się do wyjaśnień dyr. Gutowskiego - czy tu nie kłania się brak rozeznania w rynku? Bo pewnie część odstawała i nie potrafiła opanować materiału, ale część może rzeczywiście chciała być tymi elektronikami. Może poszliby gdzieś do Szczecina, natomiast tu zostali przyhamowani. Czy tu nie jest brak tego rozeznania na rynku, który też by nam się przydał, gdybyśmy mieli wiadomości z PUP o poszczególnych kierunkach. Fajnie jest ustalać taki kierunek, czy taki, bo akurat taką bazę mamy, ale patrzenie może nie ze szkoły z pozycji nauczyciela a patrzenie ze strony potrzeb ucznia. Ja wiem, pan dyrektor mówi nakłady. Ja sobie zdaję sprawę, tylko pytanie, co tutaj jest potrzebniejsze uczniowi niż nauczycielowi, bo czy nauczyciel będzie wykładał to, czy coś innego, to już jest mniejszy problem. Myślę, że jest troszeczkę patrzenie z pozycji szkoły, bo mam taką bazę, więc nagnę tych uczniów pod tą moją bazę. A czy nie powinniśmy odwrotnie myśleć, szukać, albo tworzyć taką bazę, żeby jednak iść w kierunku tego ucznia, jego zainteresowań i rynku pracy?

Dyr. Z. Gutowski stwierdził, iż reforma w ogóle jest nieprzygotowana. Nie ma jeszcze przygotowanych programów dla techników 4 letnich. Są programy do techników 5 letnich. Wszyscy dyrektorzy przekładają z 5 letniego na układ 4 letni. Jeżeli było 30% zajęć praktycznych to teraz przekładają to na układ 4 letni. Tak wszyscy postępują. Wysłałem 4 osoby na kongres do Warszawy, aby zobaczyli jak MEN wyobraża sobie w tej chwili propozycję kształcenia modułowego w liceach profilowanych. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż jest za utworzeniem tej szkoły. - My tu mówimy o rozeznaniu w rynku pracy, a teraz nikt nie wie, w jakich kierunkach kształcić. Modna jest informatyka, modna jest bankowość, turystyka, a nie ma pracy dla informatyków, czy bankowców. Szkoła technikum samochodowe daje przecież prawo jazdy uczniom. Każdy chłopiec będzie miał prawo jazdy, to są dzieci z nie bogatych rodzin. Taki chłopiec znajdzie pracę, on może być kierowcą, mechanikiem, nie musi od razu otwierać zakładu mechanicznego. Mnie się wydaje, że akurat ten kierunek jest taki, który pozwala szerzej spojrzeć. Bardziej sceptycznie jestem nastawiony do tego drugiego kierunku, ale uważam, że to technikum samochodowe w obecnych warunkach naprawdę jest taką furtką, która daje różne możliwości. Kierowca będzie zawsze wszędzie potrzebny. 

Radny R. Betyna stwierdził, iż początkowo był sceptycznie nastawiony do propozycji powołania tych szkół, ale przyjrzał się dokładnie, odwiedził szkołę i postanowił podjąć ważną decyzję. - Pomyślałem w ten sposób, że każdy uczeń, wiadomo przynosi szkole pieniądze, jeżeli ograniczymy liczbę kierunków, wtedy automatycznie zmniejszamy szansę, ilość ściągnięcia uczniów do RCKU. Wróciłem do czasów, kiedy ja się kształciłem. Ja nie miałem wyboru, chciałem akurat, żeby to był taki profil, wtedy nie było. Wydaje mi się, że utworzenie jednak tego kierunku spowoduje, liczę na to, że jakąś większą część gimnazjalistów uda się zatrzymać tutaj w naszej szkole, w naszym powiecie. Myślę, tak jak wcześniej byłem przeciwny, dajmy szansę dokonania wyboru uczniom, oni sami zdecydują, czy zechcą się zapisać do tej szkoły, jeśli nie będzie zainteresowania, to po prostu nie powstaną te klasy. 

Dyr. Z. Gutowski stwierdził, iż ta propozycja wcale nie ogranicza oferty edukacyjnej w RCKU, bo uchwała rady powiatu z poprzedniego roku o sieci szkół nadal obowiązuje. - Mamy oferty na technikum 4 letnie rolnicze, na technikum mechanizacji rolnictwa 4 letnie dla gimnazjalistów, licea profilowane. Stawiamy pułap punktów. Są 3 szkolne komisje powołane, które będą się zajmowały rekrutacją do techników, ZSZ i do liceum profilowanych. Dalej wystawiamy ofertę dla zasadniczej szkoły rolniczej, dla instalatorów urządzeń w ZSZ. Tu chodzi tylko o to, żeby stworzyć większą ofertę dla młodzieży. 

Starosta Wł. Dusza -  dyr. Gutowski doświadczony pedagog, kierujący szkołą w mojej ocenie zbyt późno wystąpił  z wnioskiem o powołanie tych szkół, bo w lutym już powinna być decyzja o tym, że te szkoły będą. Natomiast występowanie dopiero do Zarządu z wnioskiem o powołanie szkół, wiadomo, że ta procedura trochę trwa, mimo, że zaraz na drugi dzień pisma ze Starostwa wyszły do PUP, po uzyskaniu opinii wysłano do Kuratorium i to się przeciągnęło do końca kwietnia. W związku z tym trochę było za późno, ale żeby wyciągnąć wnioski z tego, co się stało, mam nadzieję, że w przyszłym roku szkolnym 2004/2005 to trzeba będzie już w miesiącu październiku, czy listopadzie zastanowić się nad tym, jakie kierunki kształcenia będziemy chcieli mieć. To jest taka uwaga. Bardzo bym prosił, aby wypowiedzieli się pozostali członkowie komisji. 

Radny D. Jagiełło - ja dla naszego powiatu widzę dużą szansę edukacyjną poprzez duże zmiany, nową restrukturyzację i będę się tego trzymał, będę mówił o tym i o innych sytuacjach, sytuacjach, które będą przyczynkiem dużych zmian. Ja będę głosował za powołaniem tych dwóch szkół. Kiedy przyjdzie moment wielu zmian ustawowych, które są przewidywane, pełnej restrukturyzacji szkolnictwa ponadgimnazjalnego w powiecie. A przyczyny tych zmian czy skutki, czy ktoś widzi jakąś korzyść, to na pewno nie raz w takim gronie, jak dzisiaj się spotkamy i będziemy dyskutować. Na dziś ja będę głosował za utworzeniem tych dwóch szkół. 

Radny J. Goclik stwierdził, iż problem jest bardzo złożony. - Moje stanowisko pewnie nie będzie obiektywne, ponieważ z oświatą rolniczą związany jestem całe życie zawodowe. Kiedy ministerstwo rolnictwa zrezygnowało z prowadzenia szkół, a w skutek takiej, a nie innej decyzji ministra Janiszewskiego powiedziałem wprost - Jacek jesteś grabarzem oświaty rolniczej. Uważałem, że dzieje się źle. Dziś pod obrady sejmu wejdzie projekt nowelizacji ustawy i będzie to próba ponownego przekazania szkół rolniczych ministerstwu rolnictwa. Minister Łybacka jest zdecydowanie przeciwna, uważa, iż oświata powinna być jedna, a więc podlegająca MEN. Na komisji sejmowej ten projekt nie przeszedł 6 głosami, ale będzie dany pod obrady sejmu jeszcze w tym roku szkolnym, czyli jeszcze w czerwcu. Będziemy wiedzieli co z oświatą  rolniczą. Jedno jest pewne, kiedyś tych szkół rolniczych było 1000, dziś jest ich 420. Jeżeli wróci się do pojęcia oświata rolnicza i szkoły będą podlegać ministerstwu rolnictwa to nie 400-kilkadziesiąt tylko odpowiednio mniej, ale będą to szkoły, którym kiedyś nadano statut i cel kształcenia ustawicznego czy praktycznego. Tak jak powiedziałem Janiszewskiemu, że jest grabarzem oświaty rolniczej w Polsce, nie chciałbym tego powiedzieć dziś do mojego przyjaciela od lat Zbyszka Gutowskiego, że jest grabarzem oświaty rolniczej w Pyrzycach. Uważam, że oświata rolnicza w Pyrzycach powinna być, to tak generalnie o typie szkoły. Kiedyś, kiedy bój toczono o zasadniczą szkołę ogrodniczą, dorabiając do tego ideologię, a jest wiele ludzi, którzy ideologię potrafią dorobić doskonale do każdego przedsięwzięcia miałem odwagę powiedzieć na sesji Rady Miejskiej, że nie tak sytuacja wygląda, jak się mówi o tym, przyczyny, chęci utrzymania szkoły ogrodniczej były zupełnie inne. Podobnie moja opinia równa się TTŻ, znacie ją doskonale, ją wygłaszałem wielokrotnie, nie będę jej powtarzał. W ubiegłym roku, tu na tej sali była dyskusja na temat wniosku o liceum informatycznym, ponieważ nie było takiego w nomenklaturze MEN, to zrobiono liceum elektroniczne. Moje stanowisko było dość zdecydowane wtedy, co z tym będzie i jakby życie potwierdziło. Byłbym za innymi typami szkół, niż tymi, które są tu proponowane. 

Najgorszym doradcą jest pośpiech. To, co powiedziałem na początku, rozstrzygnie się ustawa o oświacie rolniczej, poczekajmy. Za rok zastanowimy się. Trudno podejmować w pośpiechu mądre decyzje. 

Przewodniczący komisji M. Pihan stwierdził, iż ma inne zdanie niż Przewodniczący Rady J. Goclik. Po prostu to nie dyr. Gutowski jest grabarzem, tylko rynek. W tej chwili dzieci nie mają chęci, aby uczyć się w szkołach rolniczych.- Ja jestem jak najbardziej, żeby były klasy rolnicze, ale to jest rozszerzenie oferty, bo jeśli zostaniemy przy samych klasach rolniczych jestem pewny, że technikum nie będzie miało naboru. 

Dyr. Z. Gutowski poinformował, iż w momencie tworzenia sieci szkół ponadgimnazjalnych przygotował program rozwoju szkoły do roku 2006. 

- Wówczas wystąpiliśmy o 3 dodatkowe kierunki 3 dodatkowe technika. Miało być technikum informatyczne, a nie liceum elektroniczne, poza tym miało być technikum mechanik pojazdów samochodowych, myśmy przedobrzyli sprawę, bo później dopiero wyszła ministerialna nomenklatura zawodów i pan minister wprowadził tylko technik mechanik i technikum żywienia i gospodarstwa domowego, można to sprawdzić w zapisach komisji oświaty. I na tym posiedzeniu uczestniczyli z ramienia szkoły dwaj wicedyrektorzy p. Skrzyczewski i Kołoszycz. Ja w tym czasie byłem na naradzie w Szczecinie. I wiem, że po ówczesnej burzliwej dyskusji komisji te wnioski zostały odrzucone. Ja zgodnie z ustawą o systemie oświaty mam obowiązek ponowić ten wniosek, swoje pismo nie wcześniej jak w lutym następnego roku. Co uczyniłem w lutym roku bieżącego, 10 lutego wystąpiłem z wnioskiem. Wiem, że bardzo szybciutko poszły pisma od pana Starosty, wiem, że bardzo długo to trwało w Kuratorium. Ja specjalnie pojechałem na konferencję do Rewala organizowaną 24 i 25 kwietnia i to ja nadałem z urzędu gminy w Rewalu ten fax, że Kuratorium wyraziło zgodę, tak, żeby on trafił na komisję oświaty.

Radny W. Darczuk stwierdził, iż nie będzie się wypowiadał, ponieważ widzi, iż zapanował nowy sposób wynoszenia informacji z komisji. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż bardzo wiele wątków zostało tu poruszonych, które są ważne i istotne przy podejmowaniu takich ważnych decyzji. - Dlatego dobrze się stało, jestem absolutnie o tym przekonany, że ta decyzja, czy powołać te dwie szkoły, czy nie została podjęta na ostatniej sesji, tylko mamy okazję nad tym jeszcze dzisiaj dyskutować. Trzeba sobie postawić sporo pytań przed podjęciem takiej decyzji, bo padły argumenty, że od radnych wymaga się odpowiedzialności itd., ja się z tym zgadzam absolutnie, ale ta odpowiedzialność również od nas wymaga tego, abyśmy podjęli decyzje trafione. Abyśmy raz na dwa lata nie musieli się wycofywać z tych decyzji, tylko, dlatego, że nie mieliśmy możliwości dokładnie ich przeanalizować i omówić lub rozpatrzyć i życie je później weryfikuje. Dla mnie istotną sprawą jest, pan dyrektor wie na pewno o tym, czy od strony kadry nauczycielskiej w przededniu tego sławnego roku 2006, można się pokusić o pewne prognozy, co będzie po tym 2006 z częścią kadry nauczycielskiej, czy szkoła tę ofertę programową, którą na dzień dzisiejszy proponuje, czy zamierza proponować będzie w stanie wypełnić, czy odbędzie się to kosztem uczniów tej szkoły, bo byłoby to nie fair w stosunku do samych uczniów tej szkoły, jak i rodziców, którzy przy tym poziomie wieku absolwenta gimnazjum, to często jeszcze rodzice sugerują. W związku z tym to musimy brać pod uwagę, co będzie ewentualnie po tym roku 2006. Ja uważam, nie wiem jak to zrobić, jestem laikiem w tej dziedzinie, że, a to zostało już powiedziane przez wielu przedmówców, że czeka oświatę ponadgimnazjalną reforma. Ja bym ją podzielił w zasadzie na dwie części, na oświatę licealną- LO produkujące ludzi szeroko wykształconych, którzy są w stanie poradzić sobie niemal na każdym kierunku studiów i oświatę taką, która będzie umożliwiała wyprodukowanie jak najmniejszej ilości bezrobotnych. Czyli bez względu na to, jaki będzie kierunek tej szkoły ponadgimnazjalnej, absolwent takiej szkoły powinien posiąść umiejętności życia w dzisiejszym świecie, czy w tym świecie, który przed nami niebawem. Spotkałem się z takim artykułem w ubiegłym tygodniu, który mówił, jak często w trakcie kariery zawodowej ludzie w krajach UE zmieniają swój zawód - od kilku do kilkunastu razy. W związku, z czym taki człowiek powinien, być do takich konieczności, czy ewentualności jakby przygotowany w tej szkole. Czy wobec tego nasze placówki oświatowe spełniają taki wymóg, oprócz tego, że ktoś na papierze zdobywa jakiś zawód, ma prawo jazdy, ktoś ma tylko maturę. Czy my jesteśmy przygotowani, aby takich absolwentów w najbliższym czasie w naszych szkołach produkować? Wszystko w dzisiejszych czasach niestety kosztuje. Pan Marian mówił o prawo jazdach, ale to prawo jazdy też kosztuje tą szkołę. Chciałbym wiedzieć, o ile w związku z tym wzrośnie ilość godzin, które za kierownicą z uczniami będą musieli spędzać nauczyciele. Pan dyrektor twierdził, iż koszty szkoły nie powinny ulec zmiany. Odpowiedzi na takie pytania, my radni przed podjęciem decyzji musimy znać. Martwi mnie również to, że jest coraz mniej kierunków rolniczych. Coraz więcej kierunków zatraca swój rolniczy charakter. Z wypowiedzi wynika również, że gimnazjaliści nie chcą się uczyć w szkołach rolniczych, a w ramach UE nie będą mogli prowadzić gospodarstw, nawet, jeśli rodzice zechcą gospodarstwo przekazać, jeżeli nie będą dysponowali odpowiednim przygotowaniem, wykształceniem. To są takie dylematy, które nam towarzyszą, ale chciałbym uzyskać odpowiedzi o ile jest to możliwe, czy w szkole już jakby takie symulacyjne, co do poziomu wykształcenia kadry i wieku w związku z tym rokiem 2006 były podjęte?

Dyr. Gutowski poinformował, iż jest 3 pracowników, którzy mogą prowadzić przedmioty zawodowe. - Za dwa lata TTŻ przestaje istnieć, w tym roku odchodzą klasy V zostają tylko IV i III. Uchwała Rady Powiatu na ten temat jasno się wyraża. Ginie technikum rolnicze 5 letnie, bo są teraz III, IV i V klasy, ginie TMR 5 letnie, bo są klasy III, IV i V. Czyli za dwa lata tych pięcioletnich techników nie będzie i na dzień dzisiejszy jest tylko jedno technikum 4 letnie TMR. Natomiast, jeżeli chodzi o naukę jazdy, nauka jazdy, to, że jest w siatce godzin, to jednak od 3 lat jak ja tutaj jestem po prostu zawiesiłem te zajęcia i jak wiecie od zeszłego roku arkusz organizacyjny musi akceptować pod względem merytorycznym Kuratorium. Pisałem obszerne wyjaśnienie, że samorząd terytorialny nie jest w stanie ponosić kosztów nauki jazdy. To jest 20 godzin jazdy i 4 godziny zajęć praktycznych. Ja uważam, że jeżeli schodzimy z kosztów i płaci uczeń tylko i wyłącznie za paliwo i płaci za instruktora, bo ja taką filozofię z p. Kier. Osękowskim przyjęliśmy, że mnie nie interesuje instruktor nauki jazdy mgr inż., któremu trzeba płacić 25 zł za godzinę. Mnie interesuje instruktor nauki jazdy po szkole średniej mającego odpowiednie uprawnienia, którego godzina wynosi 8, 50 - 9 zł. Decyzja należy do ucznia, czy chce jeździć. W ten sposób jest to załatwione, jest to szkoła jazdy, która jest w ramach warsztatów. Z tego wychodzi, że 350 - 400 zł płaci uczeń a my pokrywamy koszty eksploatacji samochodu itd. I tutaj nie widzę zwiększenia kosztów w zakresie tej rangi. Ja wiem, że Ziemia Pyrzycka rolnictwem stoi, byliśmy w zeszłym roku z nauczycielami różnych specjalności w gimnazjach z propozycją edukacyjną, wychodziliśmy z szeroką informacją na ten temat, mówiliśmy o różnych typach szkół, czy szkoła jest winna, czy nauczyciele są winni, że młodzież nie garnie się do rolnictwa? Taka jest rzeczywistość. Znają trud biednego rolnika.

Starosta Wł. Dusza przekazał prowadzenie obrad Przewodniczącemu komisji M. Pihanowi, ponieważ to komisja musi wypracować opinię, a dyskusja toczy się już długo. Po wspólnym posiedzeniu odbędzie się dalsza część Zarządu. 

Radny P. Rybkowski stwierdził, iż nie jest przeciwny tworzeniu tych szkół, tylko cały czas ma wątpliwości, czy to akurat te kierunki - bo w tej chwili np.: po technikum samochodowym, jestem przekonany, że nie wszyscy będą mieli prawo jazdy, kogo będzie stać to będzie miał. Mnie się wydaje, że w programie tego technikum samochodowego prawo jazdy to tylko jest dodatek. To nie wynika z programu, tylko, gdy rodzic da 400 zł to będą prawo jazdy. Czyli nie będą to też prawo jazdy zawodowe, tylko zwykłe. Mówimy o technikum gospodarstwa domowego, jakie będą wynikały uprawnienia, jakie świadectwa kwalifikacyjne pozwalające okazać się później tym absolwentom, np.: otwierając działalność gospodarczą, przykładowo, czy chcąc przejąć gospodarstwo po rodzicach, żeby prowadzić agroturyzm, więc jakie uprawnienia Ci uczniowie otrzymają po tej szkole?

Dyr. Z. Gutowski wyjaśnił, iż technikum żywienia i gospodarstwa domowego, to jest przede wszystkim przygotowanie do small biznesu, do małej gastronomii, do prowadzenia zakładu żywienia zbiorowego, również jest przygotowanie absolwenta do tego, aby mógł przeprowadzić pewne działania w zakresie mini agroturyzmu. Ma być to człowiek przygotowany wszechstronnie pod względem gospodarstwa domowego. Oferta była taka, że dla dziewczynek, absolwentek miało być to technikum, natomiast dla chłopców miało być technikum o specjalności mechanik pojazdów samochodowych. - Uważam za swój moralny obowiązek zrobić wszystko, co jest w mocy, aby swoją ofertę edukacyjną na miarę najmniejszych kosztów, a jednocześnie dużego zainteresowania tego typu szkołami przedstawić. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż te dwie szkoły, mimo, iż nie ma jeszcze uchwały zostały absolwentom gimnazjum, jako oferta przedstawione. Zapytał, jaki był odzew gimnazjalistów?

Dyr. Z. Gutowski poinformował, iż w tej chwili jest około 50 podań, prosił, aby młodzież podawała również alternatywną szkołę, aby później szkolne komisje rekrutacyjne mogły dokonywać przesunięć. 

Przewodniczący M. Pihan podziękował Kierownikowi W. Tołoczko i Dyrektorowi Z. Gutowskiemu za udział w komisji i ogłosił 5 minutową przerwę. 

Po przerwie Przewodniczący M. Pihan wznowił posiedzenie, przystąpił do wypracowania opinii. 

Komisja wypracowała następującą opinię;

Komisja Oświaty, Kultury i Sportu Rady Powiatu Pyrzyckiego wydaje pozytywną opinię w sprawie wniosku zgłoszonego przez Dyrektora i Radę Rodziców Zespołu Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego dotyczącego powołania w strukturze tej szkoły nowych szkół:

· szkołę ponadgimnazjalną czteroletnie technikum - Technikum Zawodowe kształcące w zawodzie technik - mechanik o specjalności naprawa i eksploatacja pojazdów samochodówych,

· szkołę ponadgimnazjalną technikum czteroletnie - Technikum Żywnienia i Gospodarstwa Domowego kształcącą w zawodzie technik żywienia i gospodarstwa domowego. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 3 wstrzymujące się. 

Ustalono, iż komisja oświaty będzie wnioskodawcą projektu uchwały w sprawie powołania szkół ponadgimnazjalnych - techników w ZS Nr 2 RCKU w Pyrzycach. 

Przewodniczący M. Pihan zobowiązał się, iż przygotuje uzasadnienie do projektu uchwały. 

Do pkt. 4 porządku

Wolne wnioski.

Radny W. Darczuk stwierdził, iż celowo głosował za, ponieważ ma już dosyć "opluwania" w tej szkole. Zwrócił się z prośbą do Zarządu, aby przerwać w szkole populizm. Tam jest zganianie winy na wszystkich, tylko nie dyrekcję, czas najwyższy w szkole to przerwać. W szkole dzieje się źle. W szkole grupy, grupki i podgrupy, nauczycielami się manipuluje, bo z pracą jest coraz gorzej. Zadłużenie postępujące i populizm. 

Radny R. Betyna wyraził niezadowolenie z faktu, iż nie zaproszono członków komisji oświaty na forum, które odbyło się w dniu dzisiejszym, po raz kolejny członkowie komisji zostali pominięci. Wie, że Starostwo współorganizował to forum, wspólnie z gminą. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż rozmawiał z burmistrzem, że coś takiego zostanie zorganizowane. Listę gości i uczestników zaproszonych opracowywały dwie strony, dwie osoby odpowiedzialne ze strony Gminy i Starostwa, fakt jest taki, że pominięto członków. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż wystąpił do Kuratora z wnioskiem o odwołanie dyrektorów: ZS oraz ZSRCKU bez wypowiedzenia w trybie art. 38. Jedna opinia przyszła pozytywna, drugiej jeszcze nie ma. Od nowego roku szkolnego będą zmiany, Zarząd ogłosi konkurs na dyrektorów szkół. 

Do pkt. 5 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

 W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący M. Pihan dziękując obecnym za udział, zamknął posiedzenie komisji.

Godz.16.45

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZACY KOMISJI
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